he 


| Nateżytość pocztową opłacono gotówką 


> 


s 3 p 
„wii 1 


_<G TOW. 


| Lwów, czwartek iż sierpnia 1926 Rok IX 


CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie zł 4-20 


z dostawa do domu... „ 460 
na prowincji . ...... „ 460 
za granicą . ««««««« p 660 


Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski : 


20 groszy 


na prowincjonalnych dworcach 
24 gr. 

Redakcja £ Administracja: 
Lwów, Sykstuska 21. 
Telef, w dzień Nr. 24 — od godz. 
10 wieczór drukarnia 496. 


„(Jl SOCJALISTYCZNEJ 


EET O E: ASE boze! pe 


REDAKTOR NACZ.: JAN SZCZYREK 


O EE o ER E 


CZEK P. K. O. Nr. 176.142. 
aka 4 


WYD. 


MOSKWA. 10. sierpnia. '(A. W.) Infor- 


Wspaniałe zwycięstwo wyborcze P. P. $. wW Adrakowie nacje o konflikcie we flocie czarnomorskiej 


nadchodzące przez Charków brzmią coraz 


P. F. S. zdobyła największą ilość głosów i 40 mandatów do Zarządu K. chor. konkretniej. Bunt floty rozpoczął się od O- 


W sobotę i w niedzielę odbywały się wi 
Krakowie wybory delegatów, do Kasy cho- 
rych ze strony ubezpieczonych i pracodaw4 
ców. W sobotę głosowały przeważnie więk- 
sze fabryki i przedsiębiorstwa, w niedzielę 
zaś pojedyńczy ubezpieczeni. Oba dni prze- 
szły zupelnie. spokojnie. U 

Chadecy wytężali wszystkie silv, aby na 
swą listę zebrać jak najwięcej głosów: W 
niedzielę popołudniu eałe procesje „Zytek* 
szły do urny pod przewodem księży. Tọ 
„gorliwość“ sług wywołali agitatorzy cha 
deccy w ten sposób, że wozpuszczalk głupią 
pogloskę. że kto nie będzie głosował, tra- 
ci prawo czlonka Kasy i nie otrzyma żad- 


Niebywały skandal w Jeziornie. -` 


Policja prześladuje robotników. — Głód i nędza w domach robotniczych. 
WARSZAWA, 10. sierpnia. (Tej. wi.). W Jeziornie | zostają dzieci bez opieki w największej nędzy. 


w dajszym ciągu panuje formalne oblężenie policji. 
Całe Jeziorno obstawione jest policją pieszą i konną 
która urządza istne polowanie na robolników na tere- 
nie całego miasteczka. - 
Nieludzkość policji dochodzi do tego stopnia, 


że n. p. w wielu wypadkach aresztowano zamiast ro- | zamówieniami. 


botników ich żony, nie zważając na to, że w domach 


Rosja na 


Zapowiedź zmian na stanowiskach dyplomatów sowieckich. — Rewelacje Birka. 
Bunt floty czarnomorskiej, 


MOSKWA. 10. sierpnia. (A. W.) Pro- 
jektowane przez komisarjat do spraw za- 
granicznych. zmiany na stanowiskach przed- 
stawicieli sowietów zagranicą. o których do- 
nosiliśmy niedawno, będą miały charakter 
bardziej powszechny, niż początkowo zapo- 
wiadano. Poza placówkami jwschodniemi iw] 
szczególności teherańską i pekińską mó- 
wią o zmianach w reprezentacji SSSR. tak- 
że w stolicach zachodnich sąsiadów sowie- 
tów. (Tyczy się to przedewszystkiem placó- 
wek baltyckich, oraz warszawskiej, których 
działalność jest ostro krytykowana. Przed- 
stawicielstwom SSSR. jw| krajach bałtyckich 
iw Polsce, zarzucany jest brak informowa- 
nia rządu sowieckiego o aktualnych spra- 
wach politycznych tych państw. 

Przedstawicielstwa sowieckie w! Polscd 
i krajach baltyckich nie wykazały żadnej 
kontrakcji wobec propagandy  antysowiec- 
kiej, jaka zdaniem tutejszych kół komunisty- 
cznych panoszyła się na łamach gazet pol- 
skich, estońskich i łotewskich. Prym trzyma- 


(dat, lista nr. 4 (Ch. D.) 2.006 głosów 131 


E puchną z głodu, a tymczasem fabryka, która jesl 


dessy będąc reakcją marynarzy wobec are- 
sztowania bardzo licznych w Odessie opozy- 
cjonistów, w szczególności zaś delegatów! ar- 
lanji czerwonej i floty, zasiadających wi tam- 
tejszym sowiecie. Szybkie stlumienie buntu, 
który jednak zdołał przerzucić się do Se- 
wastopola, Kerczy i Azowa, tłumaczyć na- 
"siwa A mt 3 |leży posiadaniem przez GPU informacji o 
rych są następujące: Lista nr. 1. (Drobne-|zapyjąrze buntu jeszcze przed jego wszezę- 
gewa am niści 388 głosów — 6 manda- |cjem. W wyniku stlumienia buntu rozstrze- 
tów, lista nr. 2 (PPN.) lanych zostało kilkudziesięciu marynarzy. 
5.782 GŁOSÓW I 40 MANDATÓW; T EAE TE 


lista nr. 3 (Sjoniści) 148 glosów — 1 man-/ 


nych od niej świadczeń. Wywolalo to ten 
skutek, że służące nie z gorliwości dla li 
sty chadeckiej, ale w obawie przed utratą, 
praw. szły Humnie do głosowania. 
KRARÓW. 10. sierpnia. tel. wł.) O- 
stateczne rezultaty wyborów do Kasy cho- 
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ZWROT RESZTY DŁUGU POLSKIEGO 
Ww ANGLJI. 
WARSZAWA, 10. sierpnia. (A .W.). Wobec po- 
ważnej nadwyżki skupu wajut zagranicznych Bank 
Po:ski zamierza spłacić w dniaca najbliższych resz- 
tę długu zaciągniętego w „Federal Reserve Bank“ 
w sumie 10 miljonów aolarów. W ten sposób zasta- 
wione w Banku Angielskim zapasy złota jako za- 
bezpieczenie dja pożyczki, wrócą z powrotem do 
Pojski. . S 
POGŁOSKI O REDUKCJI W POLICJI PAŃSTWOWEJ. 
WARSZAWA, 10. sierpnia. (Tej. wł.). Wśród sfer 
policyjnych krąży wiadomość, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych ma zamiar zredukować okolo 400 ofi- 
cerów policji. 


TARYFA KOLEJOWA NiE ZOSTANIE PODWYŻ- 
| 


mandatów. 


Wśród robotników 
giód, Całe rodziny od tygodnia nie widzą chjeba. Dzie- 


Jeziorny panuje straszliwy 


nieczynna wskutek zbrodniczego uporu inż. Kowa- 


lewskiego, jest zarzucona gotowym papieremi i nowemi 


í SZONA. 

WARSZAWA, 10, sierpnia. (A. W.). Z minister- 
stwa kojeji komunikują, że projekt podwyżki taryfy 
osobojwej i bagażowej od 3 do 8 proc, nie jest obecnie 
aktuajny. i 


wulkanie. ` 


Z ZA KULIS P. O. K. 


WARSZAWA, 10. sierrnia. (Tel. wt.). Trzęsa- 
wisko P, K. O. zaczyna się zwoljna oczyszczać, Po 
dymisji dr. Jablońskiego nastąpiła dymisja haczejni- 
ka głównej kasy P, K. O. p: Adoqjfa Sichowera, któ- 
ry, jak wiadomo, został obdarzony hojnie prezz P.K.O. 


bezprocentową pożyczką w wysokości 45.000 zł. na 
I 


la w tem prasa polska, której tendencja 
antysowieckie od czasu ostatniej wizyty Czi- 
czerina w Warszawie wzrosły zatriważają- 
co. Winę osłabienia stanowiska sowieckie- 
go przypisują posłowi Wojkowi, który bez- 
czynnie przyglądał się inspirowanej rzcko- 
mo z Anglji orgji napaści przeciw! sowietom. 
Cziczerin jest podobno zdecydowany odwolać 
Wojkowa i wi tym celu odbędzie konferen- 
cję z zastępcą komisarza ludowego do spraw. 
zagran. Litwinowcm. który przybył nieda- 
wno do Moskwy. 

MOSKWA. 10. sierpnia. (A. W.) Prasa 
tutejsza zapowiada, pojawienie się w naj- 
biiższym czasie tomu rewelacji Birka, w któ- 
rym mają być zawarte senzacyjne dokumen- 
ty z za kulisspolityki państw bałtyckich w 
szczególności Estonji oraz Polski. Dotych- 
czas ogłaszane przez Birka artykuły pow- 
tarzane są za prasą moskiewską przez ga- 
zety prowincjonalne, przyczem prowadzona 
jest przeciwko państwom bałtyckim i Pol- 
sce systematyczna kampanja. 


zakupi posiadłości ziemskiej. 

Również przestał urzędować dotychczasowy wi- 
cedyrektor P. K. O. p. Żejichowski, który był pra- 
wą ręką p. Lindego i jak wiadomo swego czasu 
otrzymal pożyczkę na pałacyk. p 

Niestety jednak, obaj powiększyji grono emerytów 
pańsiwowych. i 

REWIZJA UMOWY O EKSPLOATACJI PUSZCZY 

BIAŁOWIESKIEJ. A 

WARSZAWA, 10. sierpnia. (Tej. wł.). Ostatnie 
posiedzenie komiietu ekonomicznego minisirów otej- 
mowało tyjko jeden punki porządku dziennego, a lo 
rewizję umowy z konsorcjum angiejskiem, dotyczą 
cej ekspłoałacji puszczy Biaiowieskiej. 

Komilet nchwaiijł szereg zasad, któremi będzie 
się kierowa'o mivjsterstiwo rojniciwa w rokowaniach 


o rewizje umowy z konsorcjum angiejskiem. 


Co to jest Rada prawnicza. 


Rada ministrów postanowila na jednem 
z ostatnich swych posiedzeń powołać do ży- 
cia Radę prawniczą. Minister sprawiedłiwio- 
ści Makowski zapytany o cele i kompeten- 
cje tej nowej instytucji odpowiedział, że pol- 
ska rada prawnicza, będzie odpowiednikiem 
francuskiej Rady stanu. Działa!ność francu- 
„skiej Rady stanu polega na kontroli nad 
działalnością władz administracyjnych i na 
wydawaniu opinji co do projektówi ustaw| 
opracowanych bądź przez posłów bądź przez 
rząd. 

Instytucja, której podstawy zostały u- 
chwałonc obecnie przez Radę Ministrów, Pa 
parta jest całkowicie na konstrukcji fran- 
cuskiej Rady stanu. z wyłączeniem | tych 
spraw, które należą do Trybunalu Admini= 
stracyjnego. N , sk, 

Kompetencje polskiego odpowiednika 
rady stanu obejmują opinjowanie projek- 
tów! ustawodawizych i rozporządzeń na żv- 
czenie rządu, przyczem przewidziane zostało 
kierowanie do tej opinji wszystkich ważnych 
projektów zarówno ustaw. a także i rozpo- 
rządzeń Rady ministrów lub poszczególnych. 
ministrów, o ile ze względu na swój charak- 
ter rozporządzenia te będą wymagały 0- 
piuji prawniczej. Tak samo, jak we Francji 


r 


[l 


o 


ZEN rM 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


rada”ta w Polsce będzie najściślej „wig 
na z osobą ministra sprawiedliwości; mi-i 
nister sprawiedliwości będzie prezesem rady 
i łącznikiem jej z rządem. 

Rada będzie się składała, jak we Francji 
z radców zwyczajnych,, biorących stale u- 
dzial w pracach rady, radców nadziwvczaj- 
nych. powoływanych do poszczególnych 
kwestji wreszcie referentów, których zada- 
niem jest opracowywanie wniosków i u- 
chwał rady. Rada dzielić się będzie na dwie 
komisje, administracji i prawa. 

Wśród 20 członków: rady rząd pragnie 
widzieć najwybitniejszych pracowników i 
przedstwawicieli jwszechnie z całego kraju. 
Przedewszystkiem zaś reprezentantów wsze- 
chnicy krakowskiej, a także i innych. ` 

Powołanie rady prawniczej do życia, na- 
stąpi około 1. września. 

Jak z tych wyjaśnień p. ministra wynika, 
w skład rady prawniczej wejdą przedewszy- 
stkicm profesorowie uniwersytetu krakow 
skiego. W ten sposób stanie się zadość ży- 
czeniom krakowskiego „Czasu organu kon-; 
serwatystów, którzy nie mając reprezentane | 
tów w sejmie, chcieliby tą drogą uzyskać 
wplyw na politykę. 


—:::— 


P. Wojkow wyjaśniał i nic nie wyjaśnił. 


Ataki ma prasę pelską. 


WARSZAWA, 10. 8. (AW). Wczorajsze konfe- 
rencja zwo!'ana przez posła sowieckiego p. Wojkowa 
w budynku posejstwa zakończyta się fiaskiem. Obecna 
Obecna bula jedynie prasa żydowska w całości oraz 
część prasy polskiej: Rzeczpospolita, Gazeta Poranna 
Warszawska i Kurjer Warszawski. 

O niepraktykowanyci metodach p. Wojkowa pi- 
sze „Ktrjer Poranny“, który krytykuje sposób, w! ja- 
ki odniós! się do prasy jpo:skiej i agencji telegraficz- 
nuch jp. Wojkow, stwierdzając, że poza nietaktami 
wyjeśnienie jego nie zawierało żadnych konkretnych 
informacji o sytuacji w Rosji sowieckiej. „Gios Praw- 


dy“ krytykuje również ostro metody p. Wojkowa. 
„Gazela Por. Warszawska“ pisze, iż to, co powie- 
dział p. Wojkow, nie przyczyni się do rozprószenia 
mgły oteczaiącej wypadki w Rosji. 

Irfcrmacje udzielone przez posta sowieckiego W 
Wa'szewie ograniczyły się jedynie do ostrego zaata- 
kowenia prasy po skiej. W końcu stwierdził p. Woj- 
kow, że wszystkie informacje o konfliktach wewnątrz 
partji komunistycznej, zamieszczone w prasje polskiej, 
są zmyśjonc, a |pozaliem nie ma zamiaru wyjaśniać 
powodów tego kcnfjiktu. 


Zjazd religijnych socialistów. 


W dniach od 1 do 5 bm. obradował w 
Meersburgu nad jeziorem Bodeńskiem zjazd 
religijnych socjalistów, w którym wzięło u- 
dział ponad 100 delegatów z rozmaitych czę- 
TRESETA 


MIGUEL DE UNAMUNO. 


Sobowtór 


(Dokończenie). 

Takie zamieniali spostrzeżenia, czując 
się podobni jeden drugiemu i pełni ucie- 
chy, że odkrywają co minuta to, o czem, 
wedle naszego mniemania, wiedzą już nawiet 
wróble na dachu, to, cośmy dawno ujeli wi 
pojęcia oderwania i ustalili w formułkach 
najcodzienniejszej logiki. Dla nich wszystko 
pod slońcem było co dnia nowe, wszystkie 
wrażenia tchnęły świeżością, Świat był bez- 
ustannem tworzeniem bez żadnego ukrytego 
celu. Jakąż halaśliwą radością wybuchnął 
Pepe, zobaczywszy chrabąszcza, wyłwrócone- 
go do góry łapkami! W uniesieniu radości 
chwycili kamyk i zamierzył się na biedne 
stworzonko. Celestek powstrzymał go jesz- 
cze w porę, mówiąc: 

— "NIE, nie, i6go nie można... 

W przeciwstwieniu do Celestka, Pepe nie 
był idjota z urodzenia, tak, że stan jego 
przez całe życie nie miał pozostać iliako- 
wy; upośledzenie jego wynikło z przypail-į 
ku i pogarszalo się skutkiem rozmiękcze-* 


se 


ści Niemiec, 

W poszcególnych referatach opałowy 
stanowisko socjalizmu religijnego do pro- 
testantyzmu, do katolicyzmu ido ruchu wol-l 


szytego gdzieś w mrocznych głębiach jego 
dziewiczej duszy, zakicikowała w nim miłość 
dla biednego Pepa, miłość zarazem brater- 
ska, ojcowska i macierzyńska. Kiedy, zda- 
rzalo się, przyjaciel zasnał nad brzegiem 
rzeki, Celestek, siedząc nad nim. odgarniał 
od niego muchy i pszczoły. rzucał kamie- 
niami w miejsca, gdzie woda, zatamawana, 
robiła zalewiska i uciszal w ten sposób roz- 
rechotane żaby; uważal, aby mrówki nie 
weszły na twarz Śpiącemu i rozglądał się 
trwiożnie na lewo i na prawo, czy aby nie! 
zbliża się ku nim jaki człowiek. A kiedv 
zobaczył zdaleka gromadkę chłopców, pierś} 
jego poczynała dyszeć gwałtownie, przysu- | 


Nr 


1896 


nomyślnego. Jednomyśinie przyjęto następu- 


jąca rezolucję: 


„My religijni socjaliści Niemiec 


PRZYZNAJEMY SIE DORUCZU MIEI 
DZYNARODOWEGO SOCJALIZMU 


i walczymy o jego urzeczywistnienie w świe- 
cie. Prowadzimy tę walkę iw żywym kon- 
takcie z pracującym ludem, jego partjami i 
jego wolnymi Związkami zawodowiymi. Nie 
możemy inaczej postępować, musimy jako 
religijni ludzie stać przy tych, którzy toczą, 
bój w głębinach i wierzymy, że walka o 
prawa pracującego ludu jest walką o nowie 


społeczeństwo ludzkie. Wychodząc z tego, 
podnosimy głośny protest przeciw potwor- 


nym stosunkom obecnego życia, wi których 


WSZYSPRIEM JEST PIENIĄDZ ANTE 
CZEM CZŁOWIEK 


One są Źródłem wietkich chorób, na które 
cierpi nasz czas: bezrobocia i nędzy mie- 
szkaniowej, z niemi związane jest duchowe 
spustoszenie fizyczne i gospodarcza niedola. 


Do wszystkich ciężko dotknietych bra- 
ci i sióstr wolamy: 

Czujemy się ziączeni z wami w glęba 
naszego sumienia, ponieważ wasze cierpie- 
nie jest naszem cierpieniem, wasza tęsknota: 
naszą tęsknotą. Wobec inwalidów |- sierót 
wojennych, wobec wh dziedziczonych i obra- 
bowanych przez inflację, wobec inwalidów| 
pracy i wobec złamanych walką życiową 
protestujemy przeciw marnotrawieniu dos 
bra ludowego dla książąt, ubolewamy jaki 
najgłębiej nad fałszywem stanowiskiem, ja- 
kie zajęły związki kościelne i jako religijni 
socjaliści podnosimy, że jest grzechem prze- 
ciw duchowi ewangelji tworzyć miljonerów, 
dopóki ludzie z głodu muszą sobie odbierać 
życie. Wewnatrz kościoła walczymy o pra- 
wa pracującego ludu i o to, 


ABY ZASADY CHRZEŚCIJAŃSTWA BY- 
LY PRZEPROWADZONE. 
również w publicznem życiu społeczeństwia. 
Sprawiedliwość między ludźmi, pokój na 
ziemi, radość i dosyt ludowi. W tym duchu 
wzywamy iwszystkich ludzi, aby łączyli się 
z nami pod hasłem: Przez ewangelję do so- 
cjałizmu, przez socjalizm do ewangelji !“ 

Zjazd uchwalił zorganizowanie się do- 
tychczasowych zwolennikówi tego ruchu wł 
Związek religijnych socjalistów Niemiec. Na 
czele jego stoją trzej protestanócy pasto- 
LOSW 


o 
a 


od jednego, poral się bohatersko z drugim, 
kopiąc i walac kulłakiem, aż dopóki nie 
zjawił się alguacii*). Na sam jego widok 
wisusy rzucili się do ucieczki, a stróż Dez- 
pieczeństwa w te pędy jal gromić idjotę: Ha, 
cóż chcecie zwyzcajnie człowiek... 

Coraz bardziej rozwijający się kretvnizm 
sprawił, że Pepe z dniem każdym opadał w 
większą drętwotę. Doszło do tego, że mru- 
czał już tylko pod nosem, powtarzając, jak 
przez sen to. ku czemu skierowal mu uwa- 
ve przyjaciel na rozgrywającej się przed 
nimi widowni ślwiata. 

Któregoś dnia glupi Celestck nie spot- 
kal już swego biednego druha. Zaczął cho- 


wal się bliżej do przyjaciela i nabijal sobie jUzić. szukając go, z miejsca na miejsce, nie: 
kieszenie kamieniami. Jeżeli na twarzy śpią-| Nawistnym wzrokiem. mierzył mijanych ło- 
cego błąkał się uśmiech i Celestek uśmie-|buzów i bardziej niż kiedykolwiek uśmie- 
chal się, rojąc o świecie, w którym obaj żyją ‘chal się do ludzi, Dowiedział SIĘ wreszcie, 
potopieni. $ że umarł, jak ptaszek, a chociaż nie rozu- 
Po ulicach wiejskich przebiegali para- | miał dobrze, co takiego znaczy umrzeć. po- 
mi lobuzy, podśpiewu jąc: czuł COŚ, jakoby głód duchowy. Chwycił ka- 
mień i wcisnął go sobie do kieszeni. Znalazł 
Isie w kościele, gdzie wlaśnie odprawiała się 
imsza. Ukląkł przed wizerunkiem Chrystusa, 
Zdarzyło się raz, gdy ulamana gałąź, jpoczem rozsiadł się po tureqku, a przeżeg- 
rzucona zdaleka, ugodzila przyjaciela, że o- | wo się parokęoć. zaczął powtarzać szep- 
budził się w GCelestynku drzemiacy do tej|tem: ; 
pory instynkt. Puścił się za napastnikiem 1i — Kto go zabił? Powiedz mi, k 


` 
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Glupi z głupim, 
dwa razy głupi | 


to go 


pia mózgu. Celestek wyczuł to. aczkolwiek uraczył go potężnym kułakiem w kark i zabil?... 


naturalnie, nie zdawał sobie wyraźnie spra- |pod brodę. Kompan poturbowanego, zasko- | 
wy. Dostrzegl coś. co zaczęło ich różnić |czony ! ubawiony zarazem niespodziewaną 
między sobą na tle dotychczasowego podo- |wojowniczością idjoty, odpłacił mu pięknem 
bieństwa, i z tego mętnego wyczucia, za- za nadobne, tak, że Gelestek, osłaniając się 


Obraz Chrystusa przypomniał! mu mgli- 
sto, że kiedyś. dawno, w jakiemś kazaniu — 


p ł 
* *] Policjant. 


_ „DZIENNIK ŁUDOWY* 


Konferencja panazjatycka. 


W jajońskiem mieście Najasaci oubyia się O- 
statnio panazjatycka konferencja, W jesieni we Wiea- 
niu odbędzie się konferencja paneuropejska. Równo- 
cześnie dejegaci państw amerykańskich przystąpią do 
utworzenia Kosgresu panamerzvkańskiego. Ozuaczać to 
będzie wiejki postęp polityczny i organizacyjny, je- 
żeji w mizjzce pojedynczych państw wystąpią wielkie 
jednostki geograficzne i jeżeji na tej drodze będzie 
mogła powstać wyższa organizacja ludzkości, która 
nie z licznemi państwami, tylko z pięcioma wielkimi 
kontyneniami będzie musiala się liczyć. 

Na najmłodszym kontynencie w Hustralji próba ta 
udała się również, gdyż ustrajja tworzy jedność 
polityczną i gospodarczą „Commonwealth. 3 

Panameryka: jesi to próba poddania pod wla- 
dzę wiejkiej unji północzej południowej części ame- 
rykańskiego kontyneniu. Peneuropa: lo dążność do 
zorganizowania się równowprawnionych państw ka- 
pitajsrycznych w jedną wspólnolę gospodarczą. 

Panazia niema podobnyci cejów. Biizko siu de- 
iegatów, którzy reprezentują w Japoji ruch panazja- 
tycki, przybyio z krajów, geograficznie (w drobnej 
tyiko części należących do Azji, dwie największe po- 
tęgi Azji — Rosja sowiełdka! i Chiny na tej konferencji 
nie mialy swoich przedsławąicieli. nie światowej, w której wprawdzie jmperjalizm nie- 

W rzeczywistości chodziło o to, aby na konfe- jmiecki zosta! obajony, ale zastąpił go agnielsko - ame- 
rencji ziączyć intejekinalistiów tych narodów, które | rykański, świadczy o tem, że taka droga nie wiedzie 
chcą podnieśc Japouję do rzędu majsiiniejszego pań |2 wolności, lecz do nowych form niewoli. 
stwa, ażeby pod skrzydłami Japonji prowadzić wal i Mimoto konferencja panazjatycka jesi wydarze- 
kę przeciw europejskiemu inperjajizmowi. Głównem | niem wiejkiego znaczenia. Zwiastuje ona, że siły na- 
hasiem tego ruchu jest wajka przeciw anglo - saskim | rodowe i gospodarcze azjatów budzą się i z czasem 
narodom. skupią się do wajki z imperjaiizmem. 

Tendercja ta wyraziia się w uchwaje niedopusz- 


į 
y 
i ! 
czenia języka angielskiego jako konferencgjuego, jak- 
ko,wiek język ten jist najbardziej rozpowszechniony 


w Azji. Jeżeji się będzj2 zmuszonym używać w kon- 
ferencji jęzuka nieazjatycziego, to będzie nim jęzuk 


.Kojejowe linje panazjatyckie, uniwersyiely, pan- 
ki, taryfy transporiowe zadania, któremi miała 
się zająć konferencja, w rzeczywistości są frazesatmi, 
gdyż jedyne kapiiajistyczno - miiilarne państwo Azji 
— Japonja zamierza pod pokrywką fpanazjatyckiego 
ruchu szerzyć japoński imperjajizm. Wjdocznem jest, 
że japonja czyni wszełkie usiłowania, by obrócić na 
swoją korzyśc budzące się siły narodowe w Azji 
w walce kolorowych z białymi. Albowiem narody 
azjatyckie będą mogły osiągnąć tylko wiedy swoją 
państwową i gospodaiczą wolność,” jeżeli przeciw- 
stawią się zasadzie jmperjajjizmu a nie temu lub owemu 
jego orędownikowi.. Łatwo przewidzieć, że walka z 
militarnym i gospodarczym wpływem Japonji będzie 
jednen z najważniejszych zadań rewoncji azjatyckiej. 

I w Azji imperjajjizmu nie obałą rewolucje na- 
rodowościowe, i tani nie może |przyjść wolność, je- 
żeli w miejsce angielskiego, czy amerykańskiego im- 
perjajizmu nastąpi japoński. Położenie Europy po woj- 


Organ socjalistyczny „Rohotnik polski“ pospolita może do Stanów wysyłać rocznie 
wychodzący w Detroit (Michigon St. Zjed- około 7.000 ludzi, w tem polaków bywa 
noczone) w sprawie (wynaradawiania się e- najwyżej połowa, a reszty dostarczają naro- 
migrantów poiskich, pisze co następuje: „dowe mniejszości. Z żonami, dziećmi i ro- 

„Federalny wykaz za jedenaście miesie- |dzicami tutejszych polaków-obywateli na~- 
cy ubiegłego fiskalnego roku stwierdza, żejpływ polskiego żywiolu nie przeniesie dzie- 
do Stanów Zjednoczonych przybyło w tymjsSięcin tysięcy rocznie, to znaczy, że na „Świe- 
czasie 146,586 cudzuziemców, należących do |żą krew“, jak dawniej byiwało, już nie można 
„kwoty“ emigracyjnej różnych krajów. Wię-jliczyć. - 3 i 
kszość państw wcześnie (wyczerpała swój wy- A wedle krajowych źródeł, których pra- 
chodźczy eksport. Polska „kwota“ była po-|wdomówność jest zresztą watpliwa. polski 
kryta już z początkiem czerwca, lecz do- jŻywioł za granicami Rzeczypospolitej ma o- 
kladnej liczby polskich przybyszów dotąd bejmować sześć i pół miljonów ludzi, z cze- 
nie podano. b . i|go prawie połowę W Stanach Zjednoczonyoh 

Wedle proporcji bilu Johnsona, Rzecz- |póltora miljona w Niemczech, prawie mil- 
_ |Jon w Rosji, pół miljona we Francji. 

Te wieikie miijony polskich tułaczy wy- 
y z|naradawiają się w oczach. Widać to z dat 
ny lich kpituralnego dorobku. Oto dowiaduje- 
my się, że cala ta masa posiada zaledwie 16 


pamięta, że przypatrywał mu się wted 
uporem slyszal, iż ów ukrzyżowany 
wskrzesal umarłych, toteż wybuchnął wo- : ć 5 PAL 
Jain: polskich pism perjodycznych, czyli jedno 

— Wshrześ go |! Wskrześ go! pismo na 40.000 glów; 1. 100 szkół paesa 

U wyjścia obstąpiła go halastra ulicz- Sk gN Z 00.000 a A A 23 
ników, jeden targnąl go za kurtkę, drugi |5ZKOly PSA t7 00 Ar M ide 
zmiął mu kapelusz, inny jeszcze plunął na| PYSTACYJNEJ dziatwy w sZ koinym wieku jest 
niego a wszyscy pytali: najmniej 1,300.000, latwo stwierdzić, że Maj- 

— A gdzieś to zawieruszył twojego dru- NICI miljoh tej dziatwy albo wcale się nie 
giego głupiego ? uczy, albo uczęszcza do szkół obcojęzycz- 

Niedawna nagła odwaga, córa miłości, |DYCh i idzie dla narodu na przepadłe. 
opuściła Celestka. Skulił się sum w sobie. (Można to zresztą obserwować tu wi A- 

— Łotry, hultaje, huitaje... nikczemni- |Meryce. w naszem najbliższem otoczeniu. 
ki. to oni go zabili... łotry! W prawdzie paraljalne szkolnictwo ma „kon- 

Syknąl, wyrzucił kamień i puścił się serwować polskość „lecz wW konserwacje te 
w nogi ku domowi. szukając bezpiecznego | nawet same „siostry“ uczące nie wierzą, a 
schronienia. cóż dopiero mówić o dzieciach. 

Kiedy na nowo począł krążyć samotnie Pesymizm może być „gorzki. Lecz na 
brzegiem rzeki, między topolami, fale wra-|polskości najbliższych emigracyjnych poko- 
żeń, które, niby krew duchowa qjwsiąkly wljłeń, zawieszonych między plebanijnem po- 
jego duszę z błękitnego przestworu, poczę- dwórkiem i ulicą, można przylepić znany 
ły skupiać się i układać dokoła majaczącej tytuł Żeromskiego: „Rozdziobią nas wrony, 
napoły w świetle, napoły (w cieniu uśmiech-|kruki..* | 
niętej twarzy przyjaciela. Tą drogą, na wla- | rewazozzzzz EZ ZEZ ACZ CEO 
sną zupełnie modłę, uczłowieczył sobie przy-| 
rode, naiwnie nawskroś i nieświadomie. W, 
jej Świeże kształty, niby sok życiowy, wiał 
ojcowsko-matczyną tkliwość, jaka wi nim, 
drgnęła na widok sobowtóra. A tak, nie wie- 
dząc o tem, przejrzał mętnie Boga, który z 
niebieskich wyżyn uśmiechał się doń uśmie- 
chem podobnej jemu ludzkiej istoty. 
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STAM BEZROBOCIA W POLSCE. 


WARSZAWA, 10. 8. (AW). Liczha bezrobotnych 
spadła dośc znacznie w ostatnich tygodniach, szczegól- 
nie w województwach: śjąskiem, warszawskiem, w 
Sosiowcu i Kieleckiem. W okręgach tych znalazio 
pracę 1.208 osób. Liczba bezrobotnych w caiem pań- 
stwie wynosi obecnie 265.000 osób. 


nor Ty maa 
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francuski. ~ 


„Nieporozumienie feafeaine". 


Odczyt p. Stan. ign. Witkiewicza w Teatrzę małym 


| P. Witkiewicz to czlowiek orysinalny. 
Nawyinyśłał nielicznie zebranej w Teatrze 
|Małym publiczności, wykładając jej, na 
jezem polegają „nieporozumienia teatralne“ 
pa na koniec wskazał jej niejako niewykiwin- 
tną radę: gadaj do lampy.. W odczycie swo- 
im p. Witkiewicz wyjaśniał mianowicie, ja- 
[kim w jego zrozumieniu powini.n być teatr 
la'w konkiuzji i po zaproszeniu zebranych 
do dyskusji oznajmił .im, że w dyskusji u- 
działu sam nie weźmie, że w najlepszym ra- 
zie może dać odpowiedź pisemną, polemizo- 
wać bowiem nie umie... 

Jest to bądź co bądź oryginalny, nie- 
|praktykowany sposób nawiązywania kontak- 
tu lub porozumienia się z publicznością. i 
dlatego odpowiedzią na to zaproszenie było. 
...głuche milczenie. A szkoda, bo było o 
czem (pomówić, niejedno rozpatrzeć i roz- 
świetłić, ! 

O co chodzi p. Witkiewiczowi ? 

Ano, powiada on mniejwięcej tak: 

Poco realizm w teatrze? Realizm mamy 
w życiu codziennem, na ulicy, w domu, wi 
kościele, słowem wszędzie, gdzie tętni ruch 
li życie. W teatrze formistycznym, który pro+ 
paguje p. Witkiewicz, widz odniesie czysto 
estetyczne wrażenie, podadzą mu tam Do- 
wiem sztukę o czystej formie (?) a nie rea- 
listyczną bujdę. P. Witkiewicz szeroko o- 
mawiał swój system formistyczny, który 
przejmie teatr przyszlości, teatr formistycz- 
ny, będący dziś jeszcze w zawiązku. A wtedy: 
zaniknie zdegenerowana forma dotychczaż 
sowa obciążona realizmem... P. Witkiewicz 
wyraża pogląd, że sztuki np. Słowackiego, 
Wyspiańskiego. Micińskiego i in. mogą Dyé 
igrane na scenie według systemu formalisty- 
cznego. Wlasny swój utwór „Jan Maciej 
Wścieklica*” uważa p. Witkiewicz za zbyt 
zdeformowany realizmen... 


sal 
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P. Witkiewiez referat swój 'czytał dość 
szybko i przyciszonym glosem, tak, że z 
galerji przerywano mu parokrotnie, zdaje 
imi się, że był to głos znakomitej artystki 
Stan. Wysockiej, „głośno“, „wolniej“... P. 
Witkiewicz do końca jednak czytal tak cicho, 
że wiele z jego wyrażonych myśli pozostała 
dla zebranych tajemnicą. 


Międzynarodówka abstytentów. 


Międzynarodowy kongres przeciwników ajkoholu 
który obradował w Dorpacje od 21—28 lipca, do- 
prowadzil również do zasadniczego porozumienia się 
przedstawicieji abstynenckich organizacji robotniczych, 
których skuteczne międzynarodowe zjednoczenie utru- 
dniał dotychczas zamęt powojenny. W Dorpacie przy- 
jęto następującą rezojucję w tej sprawie: 

Socjajistyczne organizacje abstynenckie iączą się 
i tworzą międzynarodowy sekrelarjat z siedzibą w 
Berlinie. Zgromadzeni w Dorpacie delegaci zobowią- 
zują się wedlug swych sił dostarczać Biuru Środków 
na wydatki złączone jego działalnością. Do tego 
Biura najeżeć mają wszystkie te organizacje, które 
hołdują kierunkowi Międzynarodówki zawodowej w 
| Amsterdamie. i 

Międzynarodowy komitet składają: tt. Voioumaa 
(Finjandja), Bjórkmann (Szwecja), dr. Kurz (Wiedeń) 
i dr. Hoqitscher (Czechosłowacja). - 


z 
a 


wspólna Śmierć z powodu nędzy. 
W Berlinie zaszedł tragiczny wypadek 
samobójstwo dwojga starców, męża i żony 
spowodowany nędzą. Zaniepokojeni kilku- 
dniowa nieobecnością w kamienicy 71 letnie- 
go lekarzu dr. Mayera i jego żony, sąsiedzi 
wezwali policję, która jwszedtłszy do miesz- 
kania zastała już zastygłe zwłoki. Śmierć na- 
stąpiła przez otrucie. Z listu pozostawione- 
go wynika, że małżonkowie odebrali sobie 
życie za obopólną zgodą, nie mogąc dłużej 
josie nędzę. , , 


owiny z dnia. 


Lwów, dnia 11 sierpnia 


RZEŹNICY W DALSZYM CIĄGU WSTRZYMUJĄ 
SIĘ Z WYRĄBEM MIĘSA. Wczoraj madeszio dwa 
wagony wieprzów w iości 126 sztuk pod adresem 
twowskich rzeźników. Ci jednak zamierzali wagony te 
skierować do Krakowa. nie chcąc bić je na konsumcję 
„mieszkańców Lwowa. Województwo powiadomione o 
tem skierowa:o wagony te do rzeźni miejskiej, prze- 
znaczając transport ten na konrsumcję miejscową. 


ZGON OFIARY WŁASNEJ NIEOSTROŻNOŚCI. 15 
letni Marjan Budziak, który wskutek własnej nie- 
ostrożności dostał się poa koła pociągu, © czem po- 
dawajiśmy, zmarł w szpitalu wskutek doznanych 
obrażeń, z 

PODRZUTEK W KLATCE SCHODOWEJ. Anna 
jasonkowa, żona kojejarza, doniosła policji, że zna- 
lazia w klatce schodowej realności przy ul. Kra- 
szewskiego 1. 28 podrzucone niemowle płci żeńskiej, 
liczące około 2 tugodnie życia, które było owinięle w 
poduszkę, Przy dziecku była dołączona karika z na- 
fisem: „Dziecko moje ni2 jest chrzczone, dlaiego jedy- 
nie pozostawiam go pod opieką Boską i ludzką”. 

Podrzutkiem zaopiekowat się komisarjat VI dziel- 
nicy, pojicja zaś wszczęta poszukiwania za matką 
niemowięcia. 

CIĘŻKA KRADZIEŻ. Antoni Frans, wlaściciej fa- 
bryki gipsu przy 14. Listopada 4. 97, doniósł policji, 
że nieznani osobnicy rozbiii drzwi wiodące do zabu- 
dowań fabrycznych, poczem skradji kilkadziesiąt że- 
łaznych ferm do wyrobu rur cementowych, wartości 
1.000 zł. Pomimo hałasu, spowodowanego przy ła- 
dowaniu rur na wozy, nikt nie zauważył tej kra- 
dzieży. 

KRADZIEŻE SKLEPOWE. Nieznani sprawcy wła- 
mali się nocą do sklepu artykulów spożywczych Leiby 
Zob,a przy ui, Weteranów skąd skradli większą ijość 
wiktuatów, 

Jakiś osobnik wubii szybę trontową w składzie 
Pinkasa Hirschorna przy uj. Bernsteina skąd skradł 
12 sztuk registraiur, z których 6 sztuk porzuci! ucieka- 
jąc z łupem przez w. Rappaporta. Posterunkowy Ma- 
cudziński znajazł te książki i zdeponował je w po- 
licji. 


SPLĘDROWANE MIESZKANIE LETNIKA. Radca 
sądu okręgowego p. Leidjer, zam. przy ul. Ossoliń- 
skie Mh]. 17, wyjechał na wieś na wywczasy. jacyś, 
zapewne jego klijenci z rozpraw sądowych,” złożyli 
mu nieęroszoną wizytę, przyczem pozostawiji mjesz- 
kanie spiądrowane jak po przejściu armji okupa- 
cyjnej. Szkodę wyrządzoną przez włamywaczy nie 
zdołano na razie ustajić. i 


Z WYSTĘPÓW MISTRZÓW DŁUTA I WY- 
TRYCHA. Józef Łężny, motorowy M. K, E. zam. przy 
ul. Unji Lubelskiej, doniósł półicji, że nieznany osob- 
nik wiamał się do jego zamknizłego mieszkania skąd 
skradł ubranie (granatowe i budziki, wartości 200 zł. 

Z micszkania Marji Fjalkowskiej przy ui. Pie- 
katskiej skradziońo futro czarne i parę mesztów, war- 
tości 5.050 zt. 7 

Z mieszkania Anny Kuroczko, dozorczyni reaj- 
ności przy uj. Osso'ińskich |. 12, skradziono na szko- 
dẹ jej subjokatora Szymona Symeniuka ő ubrania 
marynarkowe. M 

Nieznany osobnik skradł z piwnicy reajności przy 
ul. Sadownickiej l. 22 szyld, oraz większą ilość ma- 
terjału budowlanego, łącznej wartości 450 zł, na 
szkodę właścicieja tej realności Michała Czyryka. 2; 


DEEE SET OEE E 
Apel do wszystkich Związków Zaw. 


Komitet Kolonji dla dzieci robotniczych 
zwraca się z prosbą do wszystkich Związ- 
ków Zawodowych. aby uchwalone kwoty 
przesłano jak najspieszniej do Księgarni Lu- 
dowej przy ul. Szajnochy |. 2, lub też wpla- 
cono je na węce tow. M. Segala. | 

Gdyby podobne uchwały jeszcze nie za- 
padły. Komitet kol. prosi o załatwienie tej 
sprawy jak najrychiej. 

W roku bieżącym przebywa na kolonji 
ponad. 100 dzieci, z powodu zaś drożyzny. 
wszelkie fundusze, jakiemi rozporządzał Ko- 


PETE: 
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„DZIENNIK ŁUDOWY* 


W rolach czołowych potęgi ekranu: Mia May, — Lya de Futti — Erna Morena, — Konrad Veidt, — 
Bernard Goetzke, — Paweł Richter i Olaf Fóns. Reż. Joe May. 


Żywcem pogrzebany. Podróż wśród przestworza. Płomienna miłość i dzika zemsta Maharadży, Wyczarowane pałace 
indyjskie. Potęga tajemniczych Joghów. Wśród upiornych trędowatych. — Pomnik zemsty i odwetu. Wstrząsająca 
walka z tygrysami. Jadowite żmije. Klątwa pokutnika, Za cenę życia ukochanego. Europejka więźniem indyjskiego 
włądcy. — — Bilety ulgowe i wolnego wstępu przez pierwsze 4 dni nieważne. Początek seansów o godzinie 4-ej, 

pół do 7 mej i 9-tej. 


Wojna religijna w Meksyku. 
Inwentaryzacja kościołów protestanckich. — Zaburzenia. 


MEKSYK. 10. sierpnia. (Pat.) Mimo o0-|jży do narodu. Rząd zwrócił się do pastorów 
świadczenia rządu meksykańskiego, że de-;protestanckich z prośbą o dostarczenie wla- 
krety religijne będą zastosowane do dóbr jdzom miejskim spisów inwentarzy zarządza- 
|kościoła protestanckiego w równej mierząinych przez nie kościołów. 
iak do dóbr kościołów katolickich, nie u-| PARYŻ. 10. sierpnia. (Pat.) Prasa do- 
czyniono dotychczas żadnego kroku w ce-; nosi z Londynu że wedlug otrzymanych tam 
lu dokonania nacjonalizacji małej iłości |jwiadomości, w okolicy Guadalajara (Mek- 
kościołów protestanckich w Meksyku. Rząd,syk). gdzie bojkot zorganizowany przez ka- 
zadowala się oświadczeniem, że zastrzega so-;tolików zaostrza się. przyszło do poważ- 
bie na przyszłość to prawo, oparte na zasa- jnych zaburzeń. 
dzie, że wszelka własność kościelna nale-i 
S"UTEYECZPPOPET"1"ż: E EYTEOWNNZTCNCJ POZEW 


Pozbawiony dachu nad głową przy pomocy magistratu. 


Onegdaj podaliśmy,, iż właściciel real-|cznia wprowadzenia lokatora do j 
mości, przy uł. Wronowskich 1. 12. inż. Ma-lprzedniego mieszkania 
łecki przy pomocy magistratu usunął z mie- Natomiast r. Skowroński poradził temu 
szkania suterenowego swego»lokatora Si“ bezdomnemu, aby porozumiał się z gospoda- 
mona E., pod pretekstem wstawienia nowej jrzem, czyli aby sypnął dołarami. których 
podłogi w przeciągu 8 dni. Wiceprezydent jrumowany jednak nie posiada. Kamieniczniki 
Stahl przyrzeki rumowanemu, że otrzyma jten bowiem lasy jest na tę wałutę, pobrał 
z powrotem to mieszkanie po uskutecznieniw bowiem jako odstępne od swej lokatorki FE. 
naprawy. Radca magistratu Skowroński za- |140 dolarów za pokój i kuchnię. 
pewnil również tego lokatora, że otrzyma Sprawa ta przybiera skandaliczne for- 
on mieszkanie to z powrotem w oznaczonymi jmy, albowiem możnaby przypuszczać, jako- 
terminie, czy podłoga bedzie naprawiona czyjby kamienicznik ów *znajdował poparcie wí 
nie. magistracie w swych krętych rogach przy, 

Tymczasem minęło już 3 tygodnie, lo</pozbawianiu dachu nad*tgłową lokatora. 
ikator ów mieszka obecnie wraz z rodziną Czynniki kompetentne winny wgładnąć 
pod gołem niebem, rzeczy zaś jego gniją zlo-|w tę sprawę i nie dopuścić do pokrzywidze- 
'Żonc w piwnicy, magistrat zaś nie uskute-inia tego obywatela. 
EEG ||| UAMNEE ZENENMIUKG |... © NE 0. 


Tragedja umysłowo chorego w aresztach policyjnych 


Od kilku tygodni notowaliśmy często 
wypadki lokowania umysłowo chorych w! aż 


ego po- 


Jak to już wezoraj podaliśmy w aresz- 
` tach tych zostal umieszczony umysłowo cho- 
resztach policyjnych. Powodem tego, bylojry 33- letni b. urzędnik bankowy Roman 
nieprzyjmowanie chorych do szpitala pow-!Wenkler, który zapadał na ostre ataki szału 
szechnego, jakoteż do szpitala w Kulpar- ìi w tym czasie był niebezpieczny dla otocze- 
kowie. z powodu {wstrzymania przez rządjnia. W :wesztich doznał on ciężkich obra- 
dotacji na leczenie chorych. z żeń, wskutek tego zmarl w szpitalu. 

Wskutek tego zarząd aresztów polieyj- Prokuratorja państwa. oraz wojewiódz- 
nych znajdował się w klopotliwem położe-jtwo zarządziło w tej sprawie dochodzenia. 
nif albowiem areszty nie mają urządzeń. |lstnicje bowiem podejrzenie. że uieszczęsny 
ani odpowiedniego personalu aby lokować i|zostal ciężko pobity przez nieznanych spra- 
opiekować się chorymi. Pozostawić zaś war- |wców, najprawdopodobnicj zaś przez aresz- 
jatów wałęsających się po ulicach miasta nie |tantów, którzy wspólnie przebytwiali w| celi 
można było również ze względu na bezpie+|z.Wenklerem. 
czeństwio publiczne. Sytuacja ta musiala za- Dziś odbędą się przesłuchania w tej 
kończyć się w końcu skandalem, który w|sprawie. Zeznania zaś współwięźniółw zmar- 
tym wypadku wagiczne miał zakończenie dlajłego W. zapewne przyczynią się do wy- 
chorego. ,świetienia tej ponurej sprawy, 


- REG 


BÓJKI KOMUNISTÓW Z PRAWICOWCAMI. SPRAWA OKUPACJI FRANCUSKIEJ W NIEMCZECH. 
DUESSELDORF. 10. sierpnia. (Pat) PARYŻ. 10. sierpnia. (Pat.) Jak poda- 
Wczoraj wieczorem w pobliżu Duesseldorfu|je „Matin“ Briand powiadomił ambasado- 
a V|. WIR © C ` = . . . . . . 
pomiędzy czerwoną bojówką komunistycz- |; nicimieckiego, że Francja skłonna jest 
ną, a strzelcami prawieowymi doszło do star- i 3 oc SL. i E A 
cia, podczas którego 35 osób odniosło rany. do zredukowania stanu liczebnego wojsk o- 
e kupacyjnych, oraz do przeprowadzenia prze- 
i RB FK ajj 4 ,. |grupowania tych wojsk, pod warunkiem. że 
JONDYN. 10. sierpnia. (Pat.) W miej- rząd Rzeszy skłoni nacjonalistyczne stowa- 
scowości Deveonport zatonęła  wczoraj'| |... . Akdlami”"de Z$. l A 
łódź podwodna. która po naprawie w do-|7Z5SZCnia w Nadrenji do zaprzestania nie- 
kach udala się wi podróż próbną. Sześciu lu- bezpiecznej propagandy oraz nie zastosuje 


mitet zostaly już wyczerpane, Pobyt dzieciidzi z załogi, którzy wskoczyli do wody, zdo-|żadnych represji do ludności w Nadrenji. 


na kolonji ma jednak potrwać to 17. b. m.:flalo się uratować. 
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Hilton Yeung o stosunkach finansowych w Polsce. 


, P. Hilton Young, który przed dwoma ekonomicznych życia do okresu poinilacy|- 
"przeszło laty badał stosunki w Polsce, zapy-inego. Ceny w Polsce były w stosunku do 
tany przez korespondenta londyńskiego | kursu walut zagranicznych zbyt wysokie. 

» Warszawianki“ jaki jest nastrój kól finan- Bank polski powinien był wpłynąć na 
sowych Anglji jeśli chodzi o inwestycje ka- KZ cen rynkowych w Polsce. Na takie 
pitalów angielskich w Polsce wypowiedział | zadanie Banku wskazywały cyfry przywozu 


szereg uwag, z których wynika, że o Polseejz zagranicy. Kredyty udzielane przez Bank 
jako o terenie pracy dla kapitalu angiel- |wzrastaly niepomiernie szybko już w r. 1924. 
skiego malo się w Anglji mówi, Polska ij Wszystko 'więcawskazywiało na konieczność 
kraje Biiskiego Wschodu, przedstawiają dziś |zawrócenia z tej drogi, ale Bank Polski wy- 
malo zainteresowania. i jkonal to zadanie częściowo. W ciągu pierw- 

Na pytanie, co p. Hilton Young myśli o;szych siedmiu miesięcy 1925 r. gbicg bank- 
obecnym stanie finansowym Polski, *"odpo-;notów spadl o 80 miljonów zlotych, podczas 
wiedział on: tedy ilość pieniędzy papierowych wzrosla o 

Od chwili kiedy opuściłem Polskę, u-;161 miljonów. Spadek złotego objaśniana 
płynęło dwa i pół lat. Od tej pory nie mia- | sobie w Polsce zlym urodzajem, rzekomemi 
łem możności informowania się bezpośre- ibłędami w polityce podatkowej, brakiem kre- 
dniego o stanie finansowym Polski. Nie mam; dytów zagranicznych i rzekomym brakiem 
więc dostatecznych wiadomości do wiypolwiiesjgotówki iw obiegu. Nie bardziej blędnego ! 
dzenia swej opinji w stosunku do chwili o- „spadek złotego spowodował przedcwśszyst- 
becnej, wyjąwszy chyba uwagi przytoczone |kiem brak równowagi budżetu i niedostate- 
w Financial News nr. 12809. czna kontrola struktury kredytowej, prowa- 

Zasadniczy mój pogląd. jak go wyra-|dzona przez Bank emisyjny. Niepowodzenie 
ziłem także w Financial News, brzmi: wysiłków Polski jest godne pożałowania, 

W roku 1925 pozycja wydatków byłattembardziej że Polskę ostrzegano o możli- 
widksza o 500 miljonów, aniżeli w roku;wości niepowodzenia. Dzisiaj taksamo trwa- 
1921, deficyt wyniósl 262 miljony, pokryto la równowaga budżetu i odpowiednia po 


so pieniądzem papierowym i bilonem.jlityka Banku polskiego muszą być podsta- 
E 
Znowu katastrofa kolejowa. 


Wskutek zbyt szybkiego. wprowadzenia zło-|wĄ naprawy. ; 
Wykolejenie sie pociągu. 


tego nie zdołano przystosować warunkówi 
WARSZAWA. 10. sierpnia. (tel. wl.) Wisto uszkodzenia. Z ludzi 2 robotników jest 
dniu 9. b. m. o godz. 8.30 rano na linji Kiel-|ciężko rannych, 3 lżej. 
ce — Częstochowa nastąpiło wykolejenie się Pomimo wykolejenia się pociągu przer- 
pociągu robotniczego. Przyczyną wykolejec-|wy w ruchu nie było. Na ratunek pospieszył 
mia było złe ustawienie zwrotnicy przez nie-|pociąg ratowniczy z Kielc. 
wiadomego sprawcę. Parowóz pociągu ro- Radomskie władze Kolejowe jwiysłały ko- 
botniczego jest bardzo uszkodzony. Dwa wa-;misję śledczą, celem zbadania przyczyny każ 
bony są zupełnie rozbite, a kilka zaś ponio- tastrofy. ` 


Gawrony, kruki, maflaki i łyski! 


ności gminy. Referent spraw gminnych Ey- 
sakowski tolerował, a nawet popierał te nie- 
słychane nadużycie, i skoro zobaczył, że 98 
procent obywateli murem stoi po stronie p. 
Wojaka, przygotował z Matolkiem general- 
ną 'kampanję i pozwoliwszy na publiczne 
zgromadzenie, osobiście przybył zawierzając 
krukom, iż zgromadzenie opowie się za kru- 
kami i gawronami, ku radości ludzi nuczci- 
wych z wyjątkiem Niedziutki, Jarnota z po- 
licji i Gruszeckiego pańskiego celnika, bez- 
względnie wszyscy oślwiadczyli się i grom- 
kim glosem zawołali: „Niech żyję, Wojak*. 

Lysakowski poznawszy klęskę swoją, i 
swoich kraków. gawironówj i matolków rej- 
terowal w ten sposób, iż zabrał glos, res- 
pektując plebiscyt gminy Kleparów. wypie- 
rał się kruków i gawronóśw. Wartość urzę- 
dowa Pysakowskiego wyjaśnia się dostate- 
jcznie na fakcie, iż grozil państwowym u- 
jrzędnikom, aby popierali kruków, gawro- 
nów, matołków i łyskówi w| przeciwnym ra- 
zie pozbawi ich chleba. Niech sam drży o 
swój niczaslużony rządowy chleb, którego! 
szanować nie umie, 

Towarzysze zakladajcie polityczną orga- 
nizację PPS, na Kleparowie — oto kwestją 
dnia. Dobro gminy Kleparów budujcie na 
dobrej i silnej organizacji politycznej PPS. 


ry do Rady Kasy chorych 
` w Kutnie. 
Zwycięstwo P. P. S. 


WARSZAWA, 10. sierpnia. (Tej. wt.). Dnia 8-go 
b. m. odbyły się w Kutnie wybory do Rady Kasy 
chorych. Jak było do przewidzenia, fista P. P. S, 
i Związków Zaw. otrzymała połowę wszystkich man- 
datów z listy pracowniczej czyli 15 manda/ów. 

Lista Nr. 3. (komuniści) otrzymała 5 mandatów: 
lista Nr. 4. (Bund) 2 mandaty; lista Nr. 5. (urzędnicy 
f cukrowni Dobrzejin) 5 mandatów; lista Nr. 6. (Ch. D.) 
,2 mandaty i lista Nr. 7. (Poalej-Sjon) 1 mandat. 

EE 


a Wybo 


, UTWORZENIE STANOWISKA WICEMINISTRA 
SPRAW WEWNĘTRZNYCH. 
WARSZAWA, 10. sierpnia. (Tej. wl). Dyrek- 
torem departameniu organizacyjnego w ministerstwie 
spraw wewnętrznych został mianowany p. Jaroszyński. 
Ponieważ statut ministerstwa Spraw wewn. przewi- 


Do jakiego piekła może doprowadzić je- 


wspiera i usiluje gminę obciążyć 600 zł} duje, że stanowisko dyrektora departamentu organiz. 


den niepoczytalny klecha i sklerykalizowany fmiesięcznymi poborumi p. komisarza, Dos] związane jest ze stanowiskiem wiceministra, przy- 
dyrektor szkoły, komu nasze władze rządowe [prawdy zrozumieć nie można jak wojerwiódz-; puszczać najeży, iż w nied'ugim czasie będzie również 


ulegają. to iklasycznym dowodem jest gmi-|two może tolerować do dziś dnia lwowjskie- | obsadzone wakujące dotychczas stanowisko wicemini- 
ma Kleparów i jego obywatelskie zgroma-|go starostę i jego gminnego referenta — «w 
dzenie — plebiseyt. Łysakowskiego. 
Nasi tąwarzysze wzięli udział w obywia- 
telskim wiecu i akcji gminnej w Kleparowie 
dlatego zaprosili posla Smulikowskiego na 
8. b. m. Sala posiedzeń rady gminnej byla! 


ni komisarz- referent, który za podszeptem 
matołkowatego klechy rozbija zrzeszenie 
i gminne, niepokoi obywateli, budzi swoją po- 
wypełniona po brzegi. PPS. reprezentowali jlityką swary między obywatelami, judzi lu- 
tow. Talarek, w zastępstwie posła Smuliko-zdzi, wyzyskuje ich słabostki, używa alko- 
wskiego. tow.: Cichocki Lang i Zakrzew-;holu, aby tylko realizować swoje piekielna 
Ski. Zgromadzenie burzliwe. coraz przycho- „plany. Gawroński chce żyć, ks. Matlak chce 
dziło do zamieszek, to też znaleźli się zebra- panować w gminie, rozkazywać, p. Kamiń+ 
ni iw splocie intyryg, które tylko komisarz |ski, ma inne niskie cele — oto program, 
austrjadki napłątać potrafi. bandy intrygantów i kliki policyjno- akcv+ 
W dyskusji. w której brali udział: Nie- |Źniczo- Iksiężej | 
dziutka. upity za pieniądze kliki iintryvgan-, Za zgodą 98 proc. obywateli jest komi- 
tów, Wandzio, tow. Lang, Józetczyk, Wwla-|sarzem tamtejszy obywatel — Tomasz Wo- 
Knicki. Kijankiewicz i Gruszecki, dowiedzie-|jak, starszy człowiek, zamożny gospodarz, 
liśmy się. że miejscowy ks. Matlak, kate- |który bezsprzecznie wi rozbudowie - gminy; 
cheta szkolny i proboszcz, dyrektor szkol- |niezmiernie zniszczonej wojną ma poważne 


my Kamiński, komisarz lwowskiego staro- |jzaslugi. Nic podoba się on jednak krukomi? 


stwa Łysakowski i naturalnie  austrjacki|i gawronom, przecież to paskudne ptactwo 
, przeżytek tzw. Rada powiatowa, jednem sło-|które wi ścierwie i końskim kale całe ży- 
wem rexkcyjne, klerykalne kruki pod god-jcic grzebie. nie lubi szczygla, który na zic- 
nem przewodnictwem posla (bez p) Prószyń-|mię z gałęzi nie złazi. Te gawrony i kruki 
skiego uradzili lewicową gminę opanować sabotowali nawet z Iwiedzą i wspóldziała- 


Jest nie do pomyślenia ani starosta, a-f 


istra spraw wewnęirznych. 


WOLNY HANDEL WALUTAMi. ; 
j WARSZAWA, 10. sierpnia. (Tej. wł.). Min. skarbu 
iP. Kiarner podpisa! już rozporządzenie dotyczące prze- 
| pisów! o obrocie z wajutami. 
| W  myśj tego rozporządzenia wewnątrz kraju 
ł zostaje przywrócony wojny handel obcemi waluta- 
mi z wyjątkiem czeków: i wpłat na zagranicę. 
Nowe rozporządzenie obowiązywać będzie 
10. b. m. 


I 


od 


NOWE USTAWY MINISTERSTWA SKARBU. 
WARSZAWA, 10. sierpnia. (Tel. wt.). W mini- 
|sterstwie skarbu w przyśpieszonem tempie opracowane 
są ustawy, które mają być wydane w drodze rozpo- 
rządzeń Prezydenta Rzplitej na mocy ustaw o pełno- 
mocnictwach. l 

Na pierwszy ogień mają przyjść ustawy: 

1) Nowelizacja ustawy o rozbudowie (miast, 2) Roz 
porządzenie o komunajnych Kasach oszczędności, 3) 
Rozporządzenie o utworzeniu funduszu sanacyjnego, 


SPRAWA NASTĘPCY PETLURY. 


przez wpakowanie per pas et nepas „komi- 
sarza' (Gawrońskiego, który za — austrjac- 
kich (czasów był starostą i to takim, że go 
musieli w emerytalne duraki wysłać. 

Ten gawron chodzi obecnie po Hołos- 
ku, Zamarstynowie, Kleparowie i jak han- 
dełes z „krakowiaków* woła: handełe, han- 
dete, może gmino komisarza potrzebujesz... 

Wszystkie gminy odżegnują się. od pu- 
piła komisarza łŁysakowskiego, a ten go 


niem „Rady“ powiatowej, mieszkańców! gmi- | WARSZAWA, 10. sierpnia. (Tej. wł.) Ukraiński 
ny Kleparów, bo skoro p. Wojak wniósl|komite: centramy w Polsce zawiadamia, że wiado- 
budżet, wi którym przeznaczył 24.000 zł. nalpmość podana przez niektóre pisma, jakoby emigracja 
utrzymanie dróg, to „Rada“ powiatowa pół|ukraińska w Pojsce uważała Połtawca Ostrianicę za 
roku budżet trzymała, a wreszcie go nic za-|] następcę zmarłego Szymona Petlury zupełnie nie od- 
twierdziła Jakżeż drogi budować? Rs. Ma- (powiada rzeczywistości. 

tlak, w gminie na publicznem micjscu ryczałb Emigracja ukraińska w Polsce razem „niemal z 
do (głowy gminy Kleparów: pocałuj... Talkiejcatą emigracją ukraińską w Europie uznaje za praw- 
|postępowanie nazywa się sabotażem ! Sabo-| nego następcę zmarłego Petjury lylko Andrzeja Le~ 
„taż kosztem zdrowia, bezpieczeństwa i god- wickiego. i 


_ „DZIENNIK LUDOWY“ 


Dyplomy „na wiarę”. 


(Panowiewie „inżynierowie Pawłowicz, Skurda, Biszewski). 


W chwii powstania państwa polskiego, wielu pa- | kurowa! sobie na swego zastępcę. Pan ten, pochodzą- | 


nów „szerokotorowych”, pochoazących z dawnej Ro- cy z Wileńszczyzny, studjowai wprawdzie na lwow- 
sji, a żerujących się za Pojaków, starało się o posady, skiej“ Pojitechnice, uzyskał absolutorjum w r. 1908, 
w rozmajtyci ministerstwach, a zwłaszcza w mini-|aje egzaminu nie składał i dyplomu inżynierskiego 
sterstwie kojejowem, Korzystając z niemożności sko- į nie uzyskał, mimo to staje pisze się „inżynier“, a 
munikowania się z unjwersyteckimi władzami rosyj- | sprawa wyszła na jaw dopiero, gdy Związek Inżynie- 
$kiemi, panowie ci stworzyji niezarejestrowane „Towa- | rów odmówił mu przyjęcia w charakterze członka 
rzystwo wzajemnego potwierdzania dypiomów". Wy- | zwyczajnego i nie chciał „na wiarę" uznać jego dy- 
starczyło, jeże dwóch członków tego „Towarzystwa“ | piomu. =, i 
potwierdzi o, że wiatomo im, że dotyczący pan gdzieś; Trzecim takin „szerokotorowcem' jest rzekomo 
w Charkowie jub na Kaukazie został inżynierem, a | „inżynier“ p. Biszewski, mianowany ostatnio «aczejni- 
już temsamem przyznano mu dypion „na wiarę”. kiem 'warsziatów głównych we Lwowie. Pomijamy 

Jednnni z takich inżynierów „na wiarę“ jest p.|sam fakt, że słuszność nakazywała, abu na to stano- 
Pawiowic., klóry kiedyś rzekomo pracował na koleji; wisko mianować tutejszego inż. Proczkowskiego, któ- 


kaukazkiej i został przująęty do Ministerstwa kolejo-iry od roku prowadził warsztat zastępczo i jako czło- | 


wiek nadzwyczaj taktowny i wyrozumiały zjednał 
sobie ogóny szacunek wszystkich pracowników war- 
sztatu, jak niemniej i uznanie Dyrekcji. Nawiasem pan 
inż, Proczkowski prócz rutyny kolejowej, posiada też 
wiejką wiedzę fachową, bo jest także docentem Po- 
trakiowego p. Pawłowicz zostal zamianowany naczej- ilitechniki. Ale przecież nje można go było mianować, 
nikim Wyazia'u zasobów w Dyrekcji Twowskiej i to į bo trzeba było koniecznie sprowadzić ze Skarzyska 
"aż w V, randze! Chciał on przedewszystkiem prze- |pana „inżyniera* Biszewskiego, który podobno głów- 
forsować odnośnie do gospodarki materjalnej dawnej nie z tego powodu starał się o przeniesjenie do Lwo- 
rosujskie przepisy, na mocy których zakup, ewidencja | wa, aby dzieci jego nie musjaiy uczęszczać do tej- 
i kontroia materjatów miały być ześrodkowane w je- isamej szkoły, co dzieci robotników, jak to z koniecz- 
dnym i tym samym wydziale, tj. w wydziale zaso- | ności musiało silę dziad w Skarzysku. 

bów, którcgo naczejnikiem jest właśnie p. Pawłowicz Na sam (początek p. Biszewski pokrzywdził pe- 
sam. Dzięki energicznemu sprzeciwowi Wydziału ra-| wien odiam robotników, najciężej w warsztatach pra- 
chuukowego i irnvct: miarodajnych czynników płan į cujących, tj. zajętych przy elektrycznem spawaniu. — 
ten się nie powićdł, Przujcchał ten pan do Łwowa|Z uwagi na bardzo ciężką |pracę, szkodjiwą dla zdro- 
w wyszerza'ych spodniach i niz miał gdzie mieszkać, | wia (specjajnie niszczącą wzrok) przyznawano dotych- 
aż oto dostawca materjałów kojejowych fp. Iżycki od-, czas zajętym przy tej pracy robotnikom 'wyższą premję, 
stąpił mu swoję wijlę przy końcu ul. Listopada. Dziś;aje p. Biszewski to skasował, zasłaniając się brakiem 
p. Pawłowicz ma już swoją wijlę, a w wolnych chwi- | odnośnych przepisów, tak, jakby odnośny referent w 
lach jeździ konno, bo sprawi: sobie wierzchowca. 
O stosunkach Wydziału zasobów i jednego z refe- 


wego do Wudziału mechanicznego i zasobów w cha- 
rakterze urzędnika kontraktowego. Trzeba wiedzieć, 
że większoś: referentów tego wydziaiu (łącznie z dy- 
rektorem), io sami „szerokotorowi', którzy się na- 
wzajem popierają, ro i ze zwyklego urzędnika kon- 


ZNANE - WA AAA 


kiejs specjajnej grupy robotników i jakby mie można 
rentów z p. Iżuyckim pomówimy innym razem. było dopuszczac pewnej godziwej i słusznej tojeran- 

Obecaie musimy wspomnieć o drugim „szeroko- | cji. Ot! po rosyjsku! 
torowcu', panu Skurdzie, którego p. Pawłowicz spro- í g i Į ii 


_.Jlakób Fenimore Cooper. 


W roku bieżącym upływa 75 lat od pierwszych kolonistów europejskich. 
dnia Śmierci znakomitego amerykańskiego: 
powieściopisarza, którego ulubionym tema- 
tem był bvt i życie czerwonoskórych pier- 
„wobylców Ameryki północnej. 

Cogper urodził się w r. 1789 w stanie 
New Jersey. 

Powieściopisarzem stał się Cooper pra- 
wie wypadkołwło. Oto raz czytając żonie naj 
glos jakąś powieść, Cooper zrobił uwagę, |patję. 
że nie trudną byłoby napiśać lepszą. l Powieści te miały tak wielkie powodze- 

Żona, śmiejąc się, zaproponowała mu,inie że nawet angielska krytyka uznała wiel- 
by spróbował i oto Cooper w kilka tygodni)ki talent autora, nazywając go amerykań- 
później zakończył swoją pierwszą powieść [skim Walter Scottem. 

p. t. „Przezorność”. | 

Nie był to utwór zbyt dobry. To leż po: 


O o ay T i 


telników europejskich. 


ustraszonego trapera. Również 


ciami womantycznemi, pociągającemi sym- 


ministerstwie mógł ustanawiać normy odrębne dla ja- | 


BERNARD SHAW 


Ce to jest dziecko? 


Dziecko jest eksperymentem. Każde no- 
we usiłowanie wprowadzenia na świat doj 
irzałego, sprawiedliwego człowieka i udosko- 
|nalenie go — oto, co się zwie. ubóstwiać 
iludzjkość. Eksperyment ten ulegnie wypacze- 
niu, gdy przedsięweźmie się najlżejsze usiło-- 
wanie, ażeby z dziedkau stworzyć jakiekolwiek 
zwierciadło własnej fantazji. 

Jeśli się dziedko traktuje jako małą 
bestyjkę, którą trzeba ujarzmić albo jako 
ulubione zwierzątko, które jest przedmio- 
tem zabawy, albo jako środek. zapomocą, 
"którego można sobie zaoszczędzić trudu lub 
pieniędzy (talkie postępowanie jest najczę» 
stsze), potrafi ono mimo to wywalczyć so- 
bie swoją własną drogę i uradować swa du- 
szę. drgającą życiem. 

Albowiem wszystkie jego instynkty sta- 
ną do obrony i może wskutek oporu zyskają 
jna Sile. Jeżeli się zelży dziecko, butami na 
nie rzuci, iwypędzi z pokoju szturchańcem 
lub Ikopnięciem, to doświadczenie takie bę: 
dzie dia dziecka równie pouczające, jak 

spotkanie z podrażnionym *psem lub by- 
(kiem. ( lg ) 

Francis Place opowiada, że jego ojciec 
bił wszystkie dzieci. które tylko znajdowały, 
się w obrębie jego władzy. Skutek był ta- 
ki że dzieci usuwały się ojcu z drogi, co 
bezwątpienia odpowiadało jego życzeniom, 
o ile wogóle mial jakie życzenia. Francis 
opisuje zwyczaj ten bez goryczy, bo miał 
powód czuć wdzięczność dla swojej ,.szczę- 
śliwej gwiazdy“, że jego ojciec rdzeń jego 
słowy uszanowal, podczas gdy skorupkę po- 
licdkował. Łatwo tedy mógł Francis służyć 
swojemu krajowi jako włolnomyś'iciel i jaz 
ko rzadkie, podziwienia godne zjawisko. 

Wielu ludzi mogłoby uważać starego pa- 
na Place za zlego człowieka; nie twierdzę 
bynajmniej, by był nazbyt dobry. Porównaj- 
my go z konwencjonalnym „dobrym ojcem, 
iktóry świadomie się narzuca swojemu svno- 
wi. jako bóstwo, a dziecinną latwiowierność 
i uwielbianie rodziców! do tego celu nadu- 
żywia że cokolwiek ojcicje za słuszne uznaje, 
jest słuszne, a co potępia jest godne — po- 


Bohaterem tych powieści jest myśliwy, jtępienia; nadto (dziecko swe wskutek swile- 
występujący pod rozlicznemi mianami, któ-|go systemu nakazów, zakazów i kar, zmu- 
ry wkrótce stał się ulubioną postacią czy-|sza do odpowiedniego postępowania; twier- 


dząc, że w! porównaniu z taką kategorją za- 


Ale Cooper idealizował nietylko tego nie-|bójeów swych dzieci i producentów potwlor= 
indjanie, | ków iwydaje się Place opromieniony świat- 
jak Unkas, Chingachgook i inni są posta-|lem dobrej opatrzności. 


Niemożliwem jest żyć zarówno z dzie- 
ćmi jak i z dojrzałymi, nie narzucając im 


| regul postępowania. Nadchodzi chwila, w 


której każdy kto tylko posiada ludzkie ner- 
iwy musi zawolać do dziecka: „uspokój się 


| nareszcie“; gdy tylko dziecko zapyta: „dla 
Piękne opisy dzikiej przyrody, z któ-|czego?, mamy już różnorodne odpowiedzi. 
rych wieje świeżość pierwotna dzieiwiczych:; Najprostszą byłaby odpowiedź: „bo 


mnie 


wydrukowaniu książki, zresztą pod pseudo- lasów Ameryki, doskonały sposób przepro-|krzyk denerwuje", ale to mogłoby zawieść, 


nimem. krytyka nie oszczędzila autora. 
Drugą z kolei powieścią był znakomity jmatu, zdobyły Cooperowi trwałą sławię. 

„Szpieg“, poczem już poszły inne, corazj Cooper umarł w r. 1851, ale książki jc- 

lepsze „Pionierzy, „Ostatni Mohikanin*, |go nie straciły nie na świeżości i długo je- 

„Stepy“, „„Prześladowca łań' i inne, w któ*iszeze pociągać będą czytelników. 

rych Cooper opisywał walkę z indjanami i 


|wadzania akcji a nadewszystko egzotyka tezlbo dziecko może bawić się tem, że ojca 
| zdenerwuje. Nadto byłoby dziecko, które pra 
(wie. że nerwójw nie posiada, ledwo zdolne 
ipojać jasno sens tych slów. W każdym ra+ 
tzie odczuwa silniejszą potrzebę krzyczenia 
[aniżeli Szanmowania usposobienia ojca. 


sz | Dla konieczności jest wyjaśnienie, dla- 


Gdy się miljoner nudzi... 


W San Diego w Kalifornji policja aresz- szefa, podając, że uprawia ten oryginalny 


towała podejrzanie wyglądającego człowie- 
ka, który spał na ławce w parku. Aresztokwia- 
ny nie miał przy sobie żadnych dokumentów: 
a przyprowadzony przed komisarza policji 
oświadczył, że nazywa się Edward Brown i 
jest właścicielem 60 fabryk i 30 kamienic o- 
raz że posiada w banku konto na 50 miljo- 
nów dolarów. Z nudów: puścił się na Iwłóczę- 
sę. aby się przekonać, jak płynęłoby mu 
życie gdyby nie był miljonerem 

Komisarz nie dał wiary zeznaniom po-f 
dejrzanego osobnika i skazał go za włó- 
częgostwo na 10 dni aresztu. Następnego 
dnia zgłosił się do sądu pełnomocnik paną 
Browna, który potwierdził zeznania swego 


sport jedynie dla przyjemności. Ale argu- 
ment ten nie wywarł twrażenia a sędzia 0- 
świadczy! : i 

„Pan Brown po odsiedzeniu 10 dni a- 
resztu będzie bogatszy © jedno doświadcze- 
nie. Żyjemy w wolnym kraju, który nie u- 
znaje różnie stanu. Miljonerzy są twaktowa= 
ni na równi z wydziedziczonymi przez los, 
i powinni mieć przy sobie dokumenty, któ- 


asi? [zma 


Czytajcie Dziennik Lud 


owy 


re mają pokazywać na żądanie władzy.'.d | 


i ź ~ | jz Moskwy w drodze na zagranicę b. komisarz do 


li 


. moskieuska G, P, U. 


czego fpodraźnienie rodziców na przypadek, 


lady wrzask się przeciąga, staje się dla nich 


rzeczą nieprzyjemną. To coś nieprzyjemne- 
so może się wyjawić |w bolesnym wyrazie 
oczu, ażeby delikatne współczucie dziecka ' 
(jeśli do tego jest zdolne) obudzić, albo w 
skutecznem — na sile opartej czynności — 
wyrzuceniem go za drzwi; zasada pozostania 
taka sama: rodzice nie łudzą dziecka, dziec* 
ko uczy się w! sposób prosty, że na bezwzglę- 
dności nie wychodzi dobrze. 4 

ET E KANE „nii BLA CET - ZOBACZ WRA TOY ECO DE SY a a 


OPOZYCJONISTA BOLSZEWICKI W WARSZAWIE. 
WARSZAWA, 10. 8. (AW). Dziś przybędzie tu 


Z 


spraw skarbowych, obecnie jeden z najpoważniejszych 
opozycjonistów pźrtji kierunku Trockiego, Sokojnikow, 


Wyjazć jego 2 granic Rosji został nakazany przez 


Nr. 188 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Jak Europa „cywilizowała” ludy pogańskie. 


W związku z toczącą się obecnie wojną religijną 
w Meksyku, warto przytoczyć, co o kujturze jednego 
z |]udów po udniowo amerykańskich, Peruwiań- 
czyków, przed najazdem „białych bogów“, chrześci- 
jańskich rzcerzy, pisze znakomity historyk Ondegardo: 

„W kraju tym nie było ubóstwa. Sądownictwo 
było w wysokim stopniu rozwinięte. Każdy obywate] 
obowiązany byt ożenio się, a gmina przydzielała mu 
dom i obszar ziemi wystarczający na własne utrzy- 
manie. Z qrzyjścien: na świat dzjecka, otrzymywał do- 
datkowo ziemię. Drzewo i bawełnę składano do pu- 
bficznych magazynów, z których dostarczano każdemu 
wediug potrzeby, Każdy musjał pracować. Prawa kia- 
sy rokotniczej były dobrze strzeżone, mikt nie cierpiał 
z powodu nadmiaru pracy, nigdy praca nie była taką, 
aby Skraca'a życie robotnika". (Sarmisento Rełacion). 

Można sobie wyobrazić, do jakiego stopnia roz- 
winąłiby się naród, który tak głębokie podwaliny spo- 
łeczńego usiroju posiadał i szybko naprzód kroczył 
naturajną drogą rozwoju. 

Aje ię oazę cywiizacji ra zagiadę skazali brutałni 
rycerze chrześcijaństwa „biali bogowie“, którzy o- 
gniem i mieczem, .zdradą i podstępem, brutajnością 
i barbarzyństwem doszczętnie zniszczyji kulturę peru- 
wiańską, Wzruszającym jest opis tego najazdu w hi- 
storji Peru Prescotla, który opisuje rzeź 16. listopada 
1532 r. Wojska hiszpańskie z generałem Pizarro u- 
rządziły zasadzkę, a naczejny wódz zaprosił naczelni- 


| ka Indjan do miasta dja układów. Attahaulpa, wódz 
Iudjan, miał przyjść bez broni, podobnie i jego oto- 
czenie. Wszystkim zapewniono zupełne bezpieczeństwo. 
Attahat|pa, sam rycerskich obyczajów, dowierzając ry- 
cerzom białym, „żołnierzom Chrystusa", do miasta przy 
był w otcczeriu najlepszych, ale bezbronnych rycerzy, 
dnia 10. jistcpad< 1552 roku. Na głównym placu mnicn 
Vincente de Vajverde, dominikanin, wezwał go do 
przyjęcia wiary chrześcijańskiej, a gdy Attahaujpa je- 
go wezwaniu zadośc uczynić nie chciał, pobożny mnich 
białą chusteczką dał znak, a z zasadzek wybiegli od 
stóp do głów uzbrojeni Hiszpanie, którzy z słowami 
„Exurge Dcmine'* (Wznieś się Boże) w pień wycięli 
beztrcnnych Indjan, którzy wierząc zapewnieniom ry- 
cerzu, do miasta przybyli jako goście. Jedynie Atta- 
haupa żywcem wpadł w ręce wojsk hiszpańskich, a 
gdy zapłacił cały pokój pełen złota i dwa pokoje 
srebra za przyrzeczone uwolnienie go spalony 
został żywcerndna rynku. Stos własnoręcznie podpa- 
lif sam pokorny sługa, świętej pamięci dominikanin 
Vincento de Valverde. Wkrótce potem «cały kraj zni- 
szczony został, wszystkie ślady kultury zostały za- 
tarte. Na ich miejsce siią i podstępem wprowadzono 
krwawą kujturę. 

Jedna z wieju czarnych stronic w historji kultury 
rzucająca dużo Światła na historyczne tło obecnej 
wiajki z Rzymem w Meksyku. 5 


pan 
<Fówi: 


Siunny pisarz angicjski tow. Bernard Shaw, kió- 
rego siedmdziesięcjolecje urodzin obchodzi obecnie ca~ 
ły świat kuturalny, słynie także ze swego dowcipu i 
ciętych uwag. 

Poniżej zamieszczamy kilka anegdot z jego życia: 


W 1905 r. wystawiono w Londynie sztukę Ber- 
narda Shaw „Man and Superman“. Obeciego na pre- 
mierze autora przywołano burzjiwemi oklaskami na 


scenę. W chwili jednak, gdy ukazał się i stanął przy, 


rampie, z gejerji odezwało się przeciągłe ostre gwizd- 
nięcie, 

Obirzona publiczność zwróciła się w stronę 
gwiżdżącego i na gajerji wszczął się tumult, ale Shaw 
podniósł rękę i znac było, że chce przemówić. 

Wobec tego nastała cisza w tealrze, a dramaturg, 
zwrecając się w stronę, skąd gwizd pochodził, rzekł 
spokcjnie: 

Mój panie, osobiście przyznaję panu słuszność 
i zupełnie podziejam pańskie zdanie. Ale, jak pan 
widzi, ja i pan jesteśmy tu stanowczo w mniejszości. 
Cóż na to poradzić? 


Pewnego razu, zaproszony na obiad przez Ana- 
toja France'e, Shaw musiał wysłuchać przydługiej roz- 
prawy giośnego pisarza francuskiego o istocie ge- 
njuszuw. 

' Gdy wreszcie France skończył, Shaw bąknął: „Ja 
to wszystko znam oddawna. Przecież sam jestem ge- 
njuszem,!“ 


Bicgraf Bernarda Shaw, Archibald Henderson, 
odwiedziwszy dramaturga w jego posiadłości w Herds- 
fordshire, spytał go, dlaczego tu właśnie zamieszkał. 

W odpowiedzi, Shaw zaprowadzi! przyjaciela na 
cmentarz miejscowy i ukazał mu nagrobek, na któ- 
tym oprócz jmienia i nazwiska zmarłego, tudzież 


jego wieku, a nieboszczyk przeżył 80 lat, wyryte były į 
„Jakże krótkie jest życie!” 


słowa: 


R DARA RY 


a Bernarda Shawa. 


Zrozumie pan, — dodał Shaw — że na-, 


braiem chęci do zamieszkania w miejscowości, gdzie 
życie osiemdziesjęcjojetnie nazywa się krótkiem! 


Zaproszony ua wieczorek w Londynie, Shaw słu- 
chat cierpliwie skrzypka rzępolącego na skrzypcach 
dja rozrywki gości. 

— Jak pan go znajduje? -- spytała dramaturga 
gospodyni domu. 

Przypomina mi Paderewskiego — rzekł Shaw. 


Ależ Paderewski "nie jest skrzypkiem! —- 
zawo:ała pani domu. 
— I ten także — odparł dramaturg. 


Pewnego razu wezwano Shawa jako rzeczoznaw= 
cę do sądu, gdzie toczyła się sprawa młodego powie- 
ściopisarza, oskarżonego o rzekome szerzenie zgor- 
szenia przez wydaną właśnie powieść. 

Obrońca piowieściopisarza powoływał się na pra- 
wa twórczości artystycznej. 

Panie Shaw — zwrócił się przewodniczący 
sądu do dramaturga — czy mógiby pan wytłumaczyć 
sądowi istolę twórczości arlystycznej? 

Shaw powstai z miejsca, popatrzył uważnie na 
| każdego z sędziów, poczem rzekł: 

i — Nie! — i znów usiadł. 


| Rozinawiajęc z Fridijofeni aaNsenem, Shaw dowie 
| dział się, że wiejki podróżnik podbiegunowy cierpi od 
| czasu do czasu na silne bole głowy. A ponieważ i 
Shaw na to cierpi, spytał więc Nansena: 

—- I nie szukat pan nigdy Środka na to cier- 
pienie ? 

Nansen odparł przecząco. 

—- Czy to nie dziwne — zawołał Shaw — po- 
Święcić całe życie poszukiwaniu bieguna, który jest 
wszystkim tak obojętny, a nie pomyśleć o środku, 
którego cały Świat tak a zę 


Z życia emerytów. 


Otrzymujemy nast. notalkę: 

W związku z ogłoszoną ustawą, z dnia 2. sier- 
pnia b. r. Dz. U. P. 78, o upoważnieniu AE 
Rzeczypospojitej do wydawania rozporządzeń z mocą 
ustaw w zakresie reorganizacji administracji państwa 
i uporządkowania stanu prawnego, wniósł dnia 7. bm. 
Komitet organizacyjny Zrzeszenia Małop. emerytów b. 
Rustrji (uj. Pełczyńska 5a I. p.) memorjał do kance- 
larjj Prezydenta, w sprawie emerytów b. państw za- 
borczych. Komitet powołuje się w swym memotjale 
na wiejokrotne interpelacje w Sejmie posłów w spra- 
wie niewłaściwej interpretacjj i nienajeżytego wyko- 
nania ustawy emerytajnej przez b. rząd p. Grabskiego, 
idących wbrew duchowi ustawy i wbrew intencji 
Lstawodawców posłów. 


W szczególności uprasza Komitet, co do eme- 
|= b. państw zaborczych : : 

1) o przywrócenie ujg kolejowych, 
EA przez b. rząd p. Grabskiego. 

2) o zaliczenie lat służby kontraktowej polskiej 
do wysługi emerytajnej. 


| 5) o najeżyte zaszeregowanie. 
| X Prezydjum Rady Zawodowej urzęduje w ponie- 


nieprawnie 


działki i środy od godz. 7 do 8 wieczorem w lokalu 
Rady, uj. Ossolińskich l. 10, dja załatwiania spraw 
bieżących, przyjmowania bieżących i zaległych opłat 
i t p. Członków straży porządkowej uprasza się o 
| zwrot opaseki 


t} A. Andreasik, K. Żelaszkiewicz. 


| Łańcuch przsowy. 


Zbiórka na fundusz prasowy 
Dziennika Ludowego. 


Wezwana przez koleżankę  Leonję Barwińską 
składam na fundusz prasowy „Dziennika Ludowego“ 
kwotę 50 zł, i wzywam kojeżankę p. Irenę Trapszo 
do dajszej składki i wezwania dalszych. 

Stefania Michrnowska!. 


atura, n LANKA, SZuika, 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIĘ. 


Środa O godz. 7.50 wiecz. „Nietoperz“. 
Czwartek o godz. 7.50 wiecz. „Marjetta”. 
Piątek o godz. 1.30 wiecz. „Orlow“. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 


Środa o godz. 7.30 wiecz. „Proboszcz wśród bo- 
gaczy'. Gość. wysięp Ajeksandra Zelwerowicza. 
Czwartek o godz. 7.50 wiecz. „Proboszcz wśród 


Siter 


bogaczy“, Gośc. występ Aleksandra Zelwerowicza. 
Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Proboszcz wśród 
bogaczy”, Gośc. występ Aleksandra Zelwerowicza. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 
Gościnie wysiępy IRENY SOŁSKIEJ i STA- 
NISŁAWY WYSOCKIEJ. 

Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Lady Frederick“. 

Czwartek, o godz, 7.30 wiecz. „W małym dworku“ 
Premiera. 

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „W małym dworku". 

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „W małym dworku". 

Niedzieja, o godz. 7.30 wiecz. „W małym dwor- 
ku“. Ostatni gościnny występ zespołu warszawskiego 
z pp. Soiską i Wysocką na czełe. 

W Teatrze Małym dziś poraz ostatni publiczność 
będzie mcgła podziwiać kreację p. Ireny Solskiej w 
ro „Lady Frederick“, Świetna ta komedja zchodzi 
z repertiaru, gdyż jutro w czwartek, 12. bm. Teatr 
Mały wysiępuje z nową premierą. Będzie nią nie- 
grana dotąd w Posce szliuka Stanisława Ignacego. Wit- 
kiewicza: „W, małym dworku“, tryskająca humorem, 


pelina kaikołorznych groteskowych sytuacji i niepraw- 
dopodobieństw, 


(Za tę rubrykę Radakcja nie odpowiada). 


Ostrzeżenie! 


Ostrzega się wszystkich przed grasującym 
w Powiecie Drohobyckim, niejakim Mojszy. Rijech * 
Gutenplanem ordynarnym oszustem który rzekomo 
na konto p. Oskarą Lichtensteina jak i konto S$-ki 
Marszałkiewicz i Lichtenstein w Borysławiu zaciąga 
| dołarowe twierdząc zarazem, że jest wspól- 
nikiem powyższej Firmy. Umowa z wymienionym 
| powyżej a p. Z, Marszałkiewiczem została rozwią- 
zaną z powodu rozmaitych oszustw tegoż Gutenpląna, 
i dlatego żadne zobowiązania zaciągnięte przez Gu- 
tenplana nie będą uznane. 
674—1 Zygmunt Marszałkiewicz 

Oskar Lichtenstein, 


| TR dA oCZZARR A 
& tuchu robotniczego. 


$ Wydział Wykonawczy Rady Zw. zawod, odby- 
wać będzie w miesiącu Sierpniu posiedzenia w skla- 
dzie swojego prezydjum i tych członków, którzy są 
obecni we Lwowie, w każdy poniedziałek, o godz. 7 
wieczór w lokaju uł. Ossolińskich 10, przy jakimkol- 
wiek komplecie i przy uczesinjctwie komitetu bezro- 
boinych. W każdą środę o godz. 7 wieczór prezydjum 
Rady załatwiać będzie sprawy administracyjne i do- 
radcze. W powyższe dnie przyjmować będzie opłaty 
miesięczne zaległe i bieżące od związków zawodo- 
wych, na co też Zarządy Związków zechcą zwrócić 
uwagę. 

Związki towarzyszy budowlanych winnny nadto 
nadesłać kwoty po 20 gr. od członka, poprzednio 
uchwaloną na koszta wiecu i t. p. Równocześnie u- 
prasza sję te Związki i*tych towarzyszy, którzy do- 
tąd nie zwrócili opasek straży porządkowej, by to 
niezwłocznie zrobiono. 

Zwraca się nwagę interesowanych by ściśle do- 
trzymano punktnalności i porządku, bez którego pra- 
ca organizacyjna istnieć nie może. 

A. Audreasik, K. Żelaszkiewicz, 


NADMIERNY PRZYROST LUDNOŚCI KLĘSKĄ JA- 
PONII. 


Jak donoszą, japoński podsekretarz stanu do 
spraw roinictwa Koyama przedstawił na posiedzeniu 
rady ministrów obecną sytuację aprowizacyjną. Przed- 
stawia się ona beznadziejnie. Japonji grozi klęska gło- 
du, spowodowana przyrostem |udności, której liczba 
wzrasta o mijjon głów rocznie, (produkcja zaś ryżu 
i zbóż pozostaje wciąż na jednakowym poziomie i 
obecnie już nie wystarcza na wyżywienie judności. 


ODKRYCIE NOWEGO PIERWIASTKA „BRODJUM". 


W Lendynie dokonano obecnie odkrycia nauko- 
wego, które, o ije opinja wynalazcy, chemika dra 
Wiliama Tega jest zupełnie wiarygodna, wywoła zu- 
pelny przewrót w dziedzinie medycyny |i nauki wo- 
góje. Wyna'azca nazwal nowy pierwiastek „Brodjum', 
Zdanieri dra Tega posiada ten pierwiastek szereg wla- 
ściwości atcyważnych i ogromnie ciekawych. Brodjum 
bowiem jest elementem radjoaktywnym i ma polęgą 
swego dziułania znacznie przewyższać rad, Ma umo- 
źliwiac t. zw. „włoskowatość', dzięki której rośliny 
mogą się odżywiać. Jeszcze śmiejszem jest twierdzenie 
dra Tega, że energja życiowa, tkwiąca w iudzkim sy- 
stenie nerwowym, a przenosząca podniety obwodowe 
do mózgu, ma również 'pojegać na działaniu dziwnych 
promieni „brodjum'. 


ŚMIERĆ POLITYKA UKR. W WARSZAWIE. 

W Warszawie zmarł wybitny publicysta „i poli- 
tyk ukraiński, Hieksander Salikowski. Byt on jednym z 
organizatorów |udowej republiki ukraińskiej i b. mi- 
nistreni rządu Petlury. 


JAK KARZĘ W AMERYCE ZA PRZEKROCZENIE 
PRZECIW USTAWIE ALKOHOLOWEJ? 


Z Waszyngtonu donoszą, iż od czasu zaprowa- 
dzenia ustawy, zabraniającej wyrobu, wyszynku i 
picia ajkokolu w Stanach Zjednoczonych wymierzono 
na wicnych grzywny w sumie łącznej 50 mijjonów 
dolarów, tudzież kary więzienia w łącznej liczbie 12 
tysięcy tat. 


LUDNOŚĆ AUSTRALJI. 

Ostatni spis ludności na lądzie fustralijskim wy- 
kazał, że ta piąta część świala posiada zajedwie sześć 
miljonów mieszkańców, choć mogłoby wyżyć na niej 
swobodnie przynajmniej kilkadziesiąt miljonów. 


Szósty mijjon ludności Australja osiągnęła w 


> 


; wierna. mim. 1 espaliowy zwykle sa tekstem W 
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PP a KA DA TTE AÓYH 


używane do komisowej sprzedaży, za- 
miany, naprawy, przyjmuje LĄ rk 


Automobile 


Lwów, Batorego 4. 


DYWANY OTOMANY 


kanapki i łóżka składane, wkłady, poduszki rosha- 
rowe i z trawy mor., łóżka blaszane i dziecinne 
chodniki, firanki, portjery, kapy, kołdry_i t. d. 
poleca po cenach konkurencyjnych za gotówkę 
i na raty. 639—10 

E. Korenblit. Lwów, Brajerowska 4. 


Dentysta Dr. Z. KENNER 


plac Unji Brzeskiej I. 1. 
Leczenie lampą Sollux. 


Za legitymacją po cenach zniżonych. 


_ „DZIENNIK LUDOWY* 


ciągu ostatnich lai ośmiu; na fiąty zaś musiała cze- 
ka cat czternaście, a na czwarty lat szesnaście. 


s P6 


mają ogiędzirom lekarskim., w czlu stwierdzenia, czy 
zachowały one swą c:1otę dziewiczą. Delegacja zwtó- 


Pouojny ten przyrost ludności Australji należy| ciła się najpierw w tej sprawie do miejscowego so- 


PAŻYWNY BILANS HANDLOWY NIEMIEC. 

Otcjajne dane statystyczne, dołyczące niemiec- 
kiego bijansu hardliowego za czerwiec rb., wykazują 
po raz pierwszy od dłuższego już czasu deficyt w Wwy- 
sokości 35 miijonów marek. W kwietniu oraz maju 
przewyżka eksportu nad jmportem wynosiia ogółem 
83 wiliom;, marek. 


,przypisać nadzwyczaj surowym przepisom imigracyj- 
| nym, dopuszczającym obecnie na jąd austra'ijski tylko 
p białych i to posiadających pewne fundusze. 
EUROPEJCZYCY W AMERYCE W ROKU 1610. 
W miejscowości Spokane w St. Zjednoczonych 
odkryte zosta!j przez archeojoga norweskiego na- 
pisy runiczne na skałach, stwierdzające przybycie w 
1010 roku do Ameryki wyprawy Skandynawskiej, zło- 
żonej z 24 mężczyzn, kobiet i nawet jegłnego dziecka, 
| wszyscy ci ludziei wymordowani zostali przez tubył- 
| Indjan. 


l PRZECIWKO TONIĘCIU OKRĘTÓW. 

Jak donosi rzymska „Tribuna“, pewien inżynier 
z Montemagno wynajazł sposób, chroniący okręty od 
zatonięcia „bez wzgjędu na wieikošć otworu, kló- 
ryby pows'ai w ich kadłubie. 

Przyrząd ten, skiadający się z pływaków, umiesz- 
| czonych wewnątrz okrętu, a działających pod naci- 
skiem wody, zna'azi uznanie śród rzeczoznawców i 
ma być poddany próbom urzędow ym, 


REKORD LISTONOSZA. 
Londyńska dyrekcja 


wietu w Kubie, gdzie jednak oświadczono, że oglę- 
dziny te odbywają się w tym ceju, by siwierdzić, czy 
narzeczona nie była jeszcze przed tem zamężna. — 
Wskutek tego postanowiła delegacja interwenjowac 
w urzędach centrajnych w Moskwie, 


CELE WIĘZIENNE — DLA MILJONERÓW, 


Jak donoszą, w mieście Bedford, 'w stanie Nowego 
Yorku, budowany jest gmach więzienny, przyczem 
zarząd miasta posłara! się o to, aby w gmachu znaj- 
dowały się oddziejne „komfortowe“ sale dła tych 
przestępców, którzy ze wzgjędu na wychowanie nie 
są przyzwyczajeni do współżycia ze zwykłymi ,bez- 
domnymi włóczęgami. Ponieważ w Bedford znajdu- 
je się cała kojonja wiil mijjonerów nowojorskich, je- 
den z dzienników wyraża przypuszczenie, że właśnie 
ci miljonerowie dostarczyli funduszów na ten cel, na 
„Wszejki wypadek*, 


PROMIENIE, PRZENIKAJĄCE PRZEZ MASĘ 
p OŁOWIU. 


Na ostatniem posiedzeniu Akademji Nauk w No- 
wym Ycrku, dr. R. A „Mijlikan, dyr. łaboratorjum 
fizycznego i instytutu technologicznego w Kalifornji, 
laureat nagrody Nobla, zakomunikował, że udało mtz 
się odkryć promienie, przenikające. o sile przenika- 
nia sto razy połtężniejszej, niż siła przenikania naj- 
potężniejsze dotychczas promieni X. Iustrować ma 
to fakt, iż mogą one przenikać przez masę ołowiu” 
grubości 1 metra 82 cm., podczas (gdy promienie X 
nie przechodzą nawet przez bjaszkę olowiu o grubości 
jednegjo! i jednej czwartej centymetra. O ile nie wchodzi 


pocztowa spensjonowała jy w grę znana amerykańska przesada, odkrycie by- 


przed paru dmami listonosza, który przez 45 lata | loby rzeczywiście doniosłe. 


obsiugiwał bez przerwy jedną i tę samą dziemicę. Obli- | 


czono, iż przebył on pieszo w ciągu swojego urzę- 


dowania 336.000 kitometrów, gdyby przeto był jeszcze | 


przez rok czynnym, zmierzyłby własnemi nogami od- 
ległość istniejącą pomiędzy naszą planetą a księ- 
życem! 


SZCZEGÓLNA REJESTRACJA. 

Do Moskwy przybyta z miasta Kuby (Azerbejdżan) 
delegacja taniiejszych Żydów, którzy złożyli skargę 
na miejscowy sowiet, który w Kubie zaprowadził no- 
we porządki. Tamiejsze urzędy poleciiy bowiem, by 
zgłaszały się do 
wykonawczego, 


wszystkie żydówki przed ślubem 
miejskiego komitetu 


gdzie podlegać, 


KSIĄŻKI POLSKIE — POLECONE JAKO 


Komisja poiska „Międzynarodowego  Instytulu 
Wśpó:pracy Intejekiuainei" według ostatniej „Le Monde 
Nouweau* zajeca: „Uciekła mi przepióreczka" że- 
rolzskiego. „Obok życia“ Ostrowskiego, „Poezje“ Dę- 


| bickiego, „Pątnik Karapeia“ Goetla, „Stanisław Mo- 


niuszko* Opieńskiego, „Historja Literatury Pojskiej" 
Briiknera, „Szekspir“  Pinińskiego, „Dzieje wojsko- 
wości w Fojsce" Korzona, „Ostatni szlachcic" Grabca, 
„Z odjegłej i bliskiej przeszłości" Bujaka, „Pisma“. 
Abrawowskiego i „Dziełta* Marjana Smojuchowskiego.. 


> Na 1-ej str. Z2. —70 Drobne ogł. za słowo Zl. —"$5 à 
54. FELIN EA = Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o $5*/, dreżzć, © 
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WINCENTY JASTRZĘBSKI 


Organizacja pracy fizycznej 
wykonywanie wysiłków 


Cena 5 zł. Cena 5 zł. 


poleca 


Księgarnia Ludowa 
Lwów, ul. Szajnochy 2 


Tnserujcie w Dzienniku Ludowym. 


www wawa Ý KSIĘGARNIA LUDOWA 


BAŁABAN JOZEF 


Walka o niezawisłość 
szkoły w Polsce 


| Stosunek duchowieństwa do szkoły 
i nauczyciela. 


Cena 1 zł. 50 gr. 


poleca U 


ul. Szajnochy 2. 


Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. A 


Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów. 
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Z EDUKOWANY niższy urzędnik skarbowy poszukuje po- 
sady za małem wynagrodzeniem, posada może być biu- 
| rowa a nawet inna. Zgłoszenia pod „Zredukowany” do Admin. 


cz bić m din a mer diil oś óg i i ŚŚ 
Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISHAW SKALAR. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd. Lwów, ul. D. Sapiehy 7.7. — Tel. 498, 


ŁUGOLETNI, pomocnik dla Optyki i elektromechaniki 
poszukuje posady w miejscu lub na prowincji, zgło- | 


domu. Łaskawe zgłoszenia do Administracji Dz. Lud. 
e szenia pod „Spheryczne* do Administracji Dz. Lud. 


pzy ME posadę gospodyni dworu, ewentualnie dozorczyni 
pod „Gospodynia*. 


